
Ona egzemplarza 15 groszy

PR2E0UID POMORSKI
■ DZIENNIK ■ GHEŁMŹTŃSKI
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym

PKEMMERATA:IHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RO DZINNA'* wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartaln ie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp ., wydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie gazety.

Nakładem  i drukiem „D rukarni Przem ysłowej" (Fr. M iem czyk) w  Chełm ży- 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

Redaktor odpow iedzialny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełm ża.

TelefonRQPONMLKJIHGFEDCBA 

7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach  

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra ­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za  term inowe  um ieszczenie  i przepisane m iejsca  adm inistracja nie  odpow iada

Konta  bankowe: Kom unalna Kasa O szczędności w  Chełm ży —  Bank Ludowy  

Chełm ża — M iejsce płatności —  Chełm ża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallers

Nr. 149 Chełmża, środę, dnia 3*go lipca 1929 r. Rok n

W dziesiątą rocznicę podpisania 

Traktatu Wersalskiego.
N ie c h  tw a rz T w o ja  C z y te ln ik u n ie  u ło ż y  s ię  

w g ry m a s z n u d z e n ia , g d y  p rz e c z y ta s z p ie rw sz e  s ło ­

w a  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  i p rz e k o n a s z  s ię , ż e m ó ­

w im y  „ z n o w u  o  ja k ie jś  ro c z n iC y “ . W ś ró d  p o w o d z i  

o b c h o d ó w , ju b i le u s z ó w i ro c z n ic —  ta  ro c z n ic a , 

k tó rą d z iś o m a w ia m y , z a s łu g u je b o w ie m n a  

s p e c ja ln e  p o d k re ś le n ie i z a p ra w d ę  w a r to , a b y  n a  

c h w ilę m y ś l p o ls k a n ią  s ię z a ję ła .

K ilk a  d o p ie ro d n i te m u , ja k  m in ę ło  d z ie s ię ć  

la t o d  te j h is to ry c z n e j c h w il i , k tó ra p o w in n a  n a m  

P o la k o m  s ta ć  z a w s z e  ż y w o  w  p a m ię c i , m in ę ło  1 0  

lat o d  te g o m o m e n tu , g d y w W e rs a lu p o ło ż o n o  

fu n d a m e n ty  p o d  n o w ą  E u ro p ę , g d y  w ie lk im  a k te m  

m ię d z y n a ro d o w y m  u z n a n o o s ta te c z n e u k o n s ty tu o ­

w a n ie  s ię n ie p o d le g łe g o  P a ń s tw a P o ls k ie g o  i p rz y ­

ję to  P o Is K ę ja k o ró w n o u p ra w n io n e g o c z ło n k a d o  

w ie lk ie j ro d z in y  p a ń s tw o w y c h  n a ro d ó w  ś w ia ta .

N a n a s z y c h  s ta ry c h  s z ta n d a ra c h  p o w s ta ń c z y c h  

w id n ia ł n a p is , k tó ry  s w o ic h  z a g rz e w a ł d o  b o ju , a  

o b c y c h s z a c u n k ie m  p rz e jm o w a ł: „ Z a  n a s z ą  w o ln o ś ć  

i z a w a s z ą !“

P a ń s tw a z a c h o d n ie j k o a l ic j i , k tó re w  g ig a n ty ­

c z n y c h  z a p a s a c h z N ie m c a m i o d n io s ły  t ry u m f  o s ta ­

te c z n y , p o z o s ta w iw sz y  n a p o la c h  b ite w  m iljo n y  z a ­

b ity c h  i r a n n y c h , s p ła c iły d łu g  h is to ry c z n y , ja k i  

z a c ią g n ę ła k u ltu ra ln a E u ro p a , E u ro p a w o ln o ś c i i  

d e m o k ra c j i w o b e c P o ls k i , k rw a w ią c e j s ię o d  w ie ­

k ó w  z a te  id e a ły .

W o js k a f r a n c u s k ie , a n g ie ls k ie , w ło s k ie , b e lg i j ­

s k ie , c z y a m e ry k a ń s k ie  s z ły  w  b ó j p o d  n a s z e m  h a ­

s łe m  h is to ry c z n e m : „ Z a  n a s z ą  w o ln o ś ć  i z a  w a sz ą !“

A m e ry k a s p ła c i ła d łu g , o  k tó re g o is tn ie n iu  

ś w ia d c z ą  p o m n ik i K o ś c iu s z k i i P u ła w s k ie g o  w  S ta ­

n a c h Z je d n o c z o n y c h . F ra n c ja —  n a s z a w ie lk a  

s io s tr z e n ic a  —  d a la d o w ó d , ż e n ie z a p o m n ia ła o  

N a p o le o ń s k ic h  le g jo n a c h  i o  k rw i p o ls k ie j , p rz e la ­

n e j z a  w ie lk o ść i p o tę g ę  F ra n c j i n a ty lu p o la c h  

i n a  ty lu  b a ry k a d a c h . N a d w o js k a m i s ło n e c z n e j  

I ta l j i u n o s i ły  s ię c ie n ie n a s z y c h s z ta n d a ró w , p o -  

c y c h p ra w d ę , iż „ w s z y s c y lu d z ie w o ln y m i s ą  

b ra ć m i“ .

N a p ra w d ę w ie lk a ta  h is to ry c z n a c h w ila p o ­

w in n a o d b ić s ię  r a d o s n e m  e c h e m  w  c a ły m  p o ls k im  

k ra ju .

D la c z e g o  je d n a k  b ra k  te j r a d o ś c i  ? B o  n a ró d  

p o ls k i n ie z n a p ra w d y o  T ra k ta c ie  W e rsa ls k im . 

D m o w s k i w  s w e j k s ią ż c e „ P o li ty k a  p o ls k a i o d b u ­

d o w a n ie p a ń s tw a  p o ls k ie g o 4 4 b a rd z o  s k ą p o  m ó w i o  

s a m e j k o n fe re n c j i . M ilc z ą d o tą d E ra z m  P il tz  i  

M a r ja n  S e y d a , W ie lo w ie js k i , a n a d e w sz y ś tk o  G ra b ­

s k i W ła d y s ła w , k tó ry p o w in ie n b y ł z e b ra ć w ie le  

in te re s u ją c e g o  m a te r ja łu  z d z ie d z in y  o d s z k o d o w a ń , 

w c ią ż  ta k  a k tu a ln e j .

P o ls k a p rz e z p ie rw s z e la ta  n ie p o d le g ło ś c i n ie  

m o g ła k o rz y s ta ć  w  p e łn i z d o b ro d z ie js tw  T ra k ta tu  

W e rs a ls k ie g o , g d y ż n ie z rę c z n a p o li ty k a n a c jo n a l i­

s tó w  s tw a rz a ła  n ie c h ę ć  p rz e c iw  n a m , n a w e t w ś ró d  

s p rz y m ie rz o n y c h . N ie is tn ia łb y d z iś je s z c z e  s p ó r  

o  l ik w id a c ję m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h , g d y b y  U rz ą d  

O s a d n ic z y  w  P o z n a n iu  n ie b y ł la ł o liw y  n a  p a n ic z ­

n y  p ę d  u c ie c z k i N ie m c ó w .

Proces b. ministra skarbu Czechowicza 

zawieszony.
W  o s ta tn im  d n iu  p ro c e s u s a la  s ą d u  N a jw y ż ­

s z e g o s k u p i ła  w  s o b ie u w a g ę  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . 

O b ra d y  w o s ta tn im  d n iu p ro c e s u (w  p ią te k  2 8 .  

u b m .) o tw o rz y ł T ry b u n a ł o g o d z . 1 0  e j r a n o .

P o  k ró tk im  d ja lo g u  p re z e s s ą d u  N a jw y ż s z e g o  

S u p iń s k i z a k o ń c z y ł p o s tę p o w a n ie d o w o d o w e i z a ­

k o m u n ik o w a ł , ż e  o g ło s z e n ie w y ro k u  n a s tą p i o  g o d z .  

4 -e j p o p o łu d n iu , p o c z e m  s ę d z io w ie u d a l i s ię n a

n a ra d y . M in ę ła  g o d z . 4 - ta , 5 - ta  i t . d . a ż o  g o d z  

9 - te j w ie c z o re m  ro z le g ł s ię d z w o n e k . S ę d z io w i  

z a ję li s w e m ie js c a , a  p re z e s o d c z y ta ł d e c y z ję T ry  

b u n a łu : „ P o s tę p o w a n ie zawiesza się d o  c z a  

s u  w y d a n ia  p rz e z S e jm  R z p li te j P o ls k ie j u c h w a ł  

z a w ie ra ją c e j o c e n ę m e ry to ry c z n ą z a k  w e s t  jo n o w a  

n y c h p rz e z S e jm  p o d w z g lę d e m  fo rm a 'n y m k ra  

d y tó w “ .

Strzały w konsulacie francuskim w Berlinie
D o  f r a n c u s k ie g o  k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  w  B e r  

l in ie p rz y b y ł R o s ja n in  M a ra k o w  z L itw y  z ż o n ą  i 

m ie s ię c z n e m  d z ie c k ie m . Ż o n a  je g o z o s ta ła p o d ­

c z a s p o b y tu  w  P a ry ż u  p rz e je c h a n a i s tr a c i ła n o g ę .  

N a s tę p n ie  p o w ró c i ła  n a  L itw ę  i z a sk a rż y ła  r z ą d  f r a n ­

c u sk i o  o d s z k o d o w a n ie . Q b e c n ie w y b ra ła  s ię c a ła  

ro d z in a  d o  F ra n c j i .

W  B e r lin ie  w s tą p i l i  d o  k o n s u la tu  f r a n c u s k ie g o . P o ­

n ie w a ż m ó w il i ty lk o  p o  ro s y js k u , ro z m a w ia ł z n i­

m i a t ta c h e M e re a u , k tó ry  im  o ś w ia d c z y ł , ż e k o n ­

s u la t n ie  p rz y jm u je ż a d n y c h  z a ż a le ń , le c z  ż e  m o g ą  

p re te n s ję  z g ło s ić  je d y n ie  w  P a ry ż a . P o n ie w a ż  m i­

m o  to  n ie u s tę p o w a li , le c z w y s tę p o w a li je s z c z e  

n a tr ę tn ie j , p rz y w o ła n o p o r t je ra , b y  ic h w y d a lił z  

k o n s u la tu . W  te rn  k o b ie ta w y ję ła  r e w o lw e r i ro z ­

p o c z ę ła  s tr z e la ć . Na s z c z ę ś c ie  p o d b ił je j r ę k ę  s to ­

ją c y  z a  n ią  p o r tje r i  w s z y s tk ie  t r z y  s trz a ły  u tk w iły  

w  ś c ia n ie  i s u f ic ie ,  n ie  r a n ią c  n ik o g o . S trz a ły  w y ­

w o ła ły  w  k o n s u la c ie p a n ik ę . U rz ę d n ic y z a a la rm o ­

w a li p o lic ję , k tó ra o b o je a re s z to w a ła .

Śledztwo. W  s p ra w ie  s tr z a łó w  r e w o lw e n  

w y c h w  g m a c h u  g e n e ra ln e g o  k o n s o l  a tu  f r a n c u s k h  

g o  w  B e r l in ie  d o n o sz ą  d a ls z e  s z c z e g ó ły . A re sz t<  

w a n i M a ra k o w ie z o s ta l i o d d a n i p rz e s łu c h a n i]  

L ic z ą c y  2 8  la t M a ra k o w  je s t  z z a w o d u  ro b o tn ik ie  

m e ta lo w y m . O d 1 9 2 1 d o  ro k u  1 9 2 6  s łu ż y ł w  le g  
c u d z o z ie m s k ie j , p o c z e m  p ra c o w a ł w  f a b ry c e  m a sz d  

w  G re n o b le , g d z ie p o z n a ł s w o ją , o  4  la ta  m ło ]  

s z ą ż o n ę , A g a tę  k tó rą ta m  p o ś lu b i ł .
Z e s z łe g o  ro k u  w  m a rc u  u le g ła  je g o  ż o n a  w y p a d k ]  

w i p o d c z a s ja z d y  n a  ro w e rz e , p rz y c z e m  z w ic h n ę ]  
le w ą  n o g ę . P o d c z a s  p o b y tu  w  s z p ita lu  w  G re n o b l]  

o p ie k o w a li s ię  n ią w y łą c z n ie m e d y c y  i c z y n i l i  I 
n ią  ró ż n e e k s p e ry m e n ty , ta k , ż e p ó ź n ie j o k a z a ł  

s ię  k o n ie c z n o ść  a m p u ta c j i c h o re j n o g i . |  

W o b e c te g o  z a ż ą d a ła o n a  o d s k a rb u f ru n c u s k ie l  

o d s z k o d o w a n ia . P rz e d  d w o m a  d n ia m i p rz y b y ło  m a  
ż e ń s tw o  d o B e r lin a , g d z ie ż o n a z a o p a tr z y ła s ię  I  

r e w o lw e r . S trz a ły  n ie b y ły , w e d le ic h z e z n a ń  I  

s k ie ro w a n e  p rz e c iw  ja k ie jś o k re ś lo n e j o s o b ie ’ le i  

m ia ły  d a ć w y ra z ic h  ro z g o ry c z e n iu .  I

Z n a m ie n n y m  d o w o d e m  n ie u d o ln o ś c i n a c jo n a l i­

z m u  p o ls k ie g o  d o  r z ą d ó w  je s t o k o lic z n o ś ć , ż e  m ie j ­

s c e  w  R a d z ie  L ig i N a ro d ó w  w y w a lc z y ł P o ls c e d o  

p ie ro  s y s te m  o b e c n ie r z ą d z ą c y , k tó re m u  o p o z y c ja  

n a c jo n a l is ty c z n a  o d m a w ia w s z e lk ic h z a s łu g  c o d o  

z d o b y c z y  w  T ra k ta c ie  W e rs a lsk im  d la  P o ls k i o s ią g -

w ie w a ją c y c h n a p is n a p o la c h  L o m b a rd j i , a  g ło s z ą - n ię ty c h .

Z u p e łn a n ie u d o ln o ś ć  i b ra k  z a s a d  o g ó ln y c h  w  

p o li ty c e ta k  k ra jo w e j ja k z a g ra n ic z n e j w y trą c i ła  

n a c jo n a l is to m  n a z a w s z e  s te r r z ą d ó w  w  P o ls c e .

L a ła s ię o P o ls k ę k re w o b c a , a le la ła  s ię  

ta k ż e  k re w  p o ls k a . L a ła  s ię n a  w s z y s tk ic h  f ro n ­

ta c h  p o d ro z m a ity m i z n a k a m i, a le z je d n ą  m y ś lą  

o P o ls c e . C z y  to  L e g jo n y , c z y  B a jo ń c z y c y  i p ó ź ­

n ie jsz a  a rm ja  b łę k i tn a , c z y  k o rp u s y  p o ls k ie  w  R o ­

s j i , c z y  w re s z c ie o w e s e tk i ty s ię c y P o la k ó w  w c ie ­

lo n y c h  d o o b c y c h a rm ij —  to  b y ła o w a w ie lk a  

h e k a to m b a o f ia r , k tó rą P o ls k a o k u p iła s w ą w o l­

n o ś ć , u ro c z y ś c ie  p rz y p ie c z ę to w a n ą T ra k ta te m  W e r­

s a lsk im . H o łd  i c z e ść o f ia rn y m  b o h a te ro m !

W e rs a l to  „ m a g n a c h a r ta 4 ' n a s z e j n ie p o d le ­

g ło ś c i . N ie d a ł n a m  T ra k ta t w p ra w d z ie o s ta te c z ­

n e g o  u s ta le n ia g ra n ic i o  te  g ra n ic e  t r z e b a b y ło  

w ła sn y m  w y s iłk ie m  p ro w a d z ić k rw a w ą w o jn ę n a  

W s c h o d z ie i p o w s ta n ia n a Z a c h o d z ie , a le d a l n a m  

n ie w z ru s z o n ą p o d s ta w ę p ra w n ą  d la  g ra n ic , k tó re  

w y w a lc z y l iś m y p o te m , s tw o rz y ł fu n d a m e n t , n a  

k tó ry m  w  s p o k o ju  b u d o w a ć m o ż e m y  g m a c h  m o c a r ­

s tw o w e j P o ls k i .

S c h y lm y w ię c z u s z a n o w a n ie m  n a s z e g ło v i  

i o d d a jm y  w  s k u p ie n iu  n a le ż n y  h o łd  p ro c h o m  ź (  

n ie rz y  k o a lic ji , k tó rz y  p o ło ż y l i ż y c ie z a w s p ó ł:  

s p ra w ę . P o c h y lm y  c z o ła p rz e d m iljo n a m i in w a  

d ó w , k tó rz y  p o ś w ię c i l i s w e z d ro w ie i n ie ż a ło w i  

p ie r s i n i k rw i w  o b ro n ie  s p ra w y  w s p ó ln e j. P ra  
ś l i j  m y  w d z ię c z n e i r a d o s n e p o z d ro w ie n ie b o h a i  

ro m , k tó rz y s z c z ę ś l iw ie w y s z li z w ie lk ie j z a w ie n  

c h y , ic h  w o d z o m , r z ą d o m .i p a ń s tw o m .

P o d z ie s ię c iu  la ta c h  n a s z e j n ie p o d le g ło śc i , 

d z ie s ię c iu  la ta c h  p o d p is a n ia  te g o  a k tu , ró ż n e s  
e u ro p e jsk ie , k tó re p rz e d lo -c iu la ty  ’ p o d p is J  

T ra k ta t W e rsa ls k i , ś m ią  te r a z p o d w a ż y ć  je g o  z n  

o z e n ie , c h c ą z ła m a ć je g o z o b o w ią z a n ia . P o ls l  
k tó re j a s p ir a c je n a ro d o w o -te ry to r ja ln e  s ię g a ły  ( | 

le j o d  ty c h , k tó re  z a s p o k o jo n o w W e rsa lu , j l  

je d n a k  te g o  T ra k ta tu w ie rn ą i n ie z ło m n ą  o b r l  

c z y n ią , ro z u m ie ją c , ż e k to w s trz ą s a  ty m  t r a k ta t]  

w s trz ą s a  b u d o w ą  E u ro p y .  |

Z  r a d o ś c ią te ż w  s e rc u  ś w ię c i ła c a ła  P o lJ  

te n  u ro c z y s ty  d z ie ń , ś lu b u ją c u ro c z y ś c ie , ż e c l  

w y s iłe k z b io ro w y  n a ro d u  d z iś , w  p rz y sz ło śc i i I  

w s z e , b ę d z ie s k ie ro w a n y  k u  u trw a le n iu  p o tę g i P |  
s k i i s o ju s z u  z n a ro d a m i, k tó re w a lc z y ły  i w y ł  

w iły  lu d z k o ś ć , a w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie s tr ą c i ł j  

P o ls k i k a jd a n y 1 5 0 - le tn ie j n ie w o li i w y z w o li ły !  

o d  s tra s z n e j z m o ry  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  z w y c ię s tw
C z y ż ro c z n ic a ta n ie z a s łu g u je c h o c ia ż  I  

w s p o m n ie n ie  ?  I
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Z kraju.
Imponujący ąjazd Towarzystwa Polek 

na Górnym Śląsku.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  K atow icach odbył się w  niedzielę 15. ab. m . 
zjazd śląskiego Tow arzystw a Polek, na który przy*  
było 600 delegatek. Zaznaczyć należy, że Tow . 
Polek na G órnym Śląsku pracuje od dw udziestu  
lat i liczy obecnie 118 oddziałów na terenie W oje­
w ództw a Śląskiego. C yfra członkiń Tow arzystw a, 
w ynosząca 15.933 osób św iadczy o w pływ ach To­
w arzystw a. Sam e „K ola M łodych Polek" zorga­
nizow ane przy Tow arzystw ie liczą 3.121 członkiń  
w 51 oddziałach. D ziałalność Tow arzystw a tego  
rozwija się głów nie w kierunku państw ow ego u- 
św iadam iania kobiet, pogłębiania poczucia patrjo- 
tyzm u. opieki nad dziećm i, rozwoju  przysposobienia 
gospodarczego, w ychow ania fizycznego i t. p. 
D ziałalności Śląskiego Tow arzystw a K obiet pizy- 

pisać rów nież należy fakt, że dzisiaj do szkoły  
polskiej na Śląsku uczęszcza już 92°/e dzieci, 
fjroczystości zjazdow e rozpoczęły się nabożeństw em  

w K ościele K atedralnym , skąd ruszył przeszło ty ­
siączny pochód uczestniczek zjazdu na G rób N ie­
znanego Pow stańca. Po w stępnych  uroczystościach  
rozpoczęły się obrady, zagajone przez nestorkę ru- 
khu kobiecego na Śląsku Sen. B ram ow ską, Prze­

w odniczącą zjazdu była p. N iepokoyczycka, prezy- 
Idjum stanow iły panie: M oraczew ska, Jaroszew iczo- 

w a, D rzew iecka, R ychterów na, Siem ińska, R ollow a, 
K ozicka i K osińska. Pow italne przem ów ienie, 
entuzjastycznie przyjęte  przez zgrom adzenie, w ygło­
sił p. W ojew oda G rażyński, który m . in . podkreślił 
fee przybył na zjazd nietylko jako przedstaw iciel  

rządu, ale i jako szczery przyjaciel organizacji, 
która dala tylekroć dow ody w ielkiego patrjotyzm u  

i uśw iadom ienia obyw atelskiego. Pozatem prze- 
Łnów ienia pow italne w ygłosili: ks. K opiłaś, przed- 

paw icielki Zw iązków Pracy O byw atelskiej K obiet 
fe Zarządu G łów nego, z K rakow a, Tarnopola i Ło- 

pzi, następnie przedstaw iciele Z  w . N auczycieli Szk. 
Pow szechnych, 2w . U chodźców , Zw . R ezerw istów , 
Ew . O brony  K resów  Zachodnich, Pracow ników  U m y- 
Łłow ych, Z  w . Strzeleckiego i innych. N a zjeździe  

piał m iejsce znam ienny fakt połączenia się „To­
w arzystw a Polek" ze Zw iązkiem Pracy O byw atel­
skiej K obiet na w niosek Senatorki B ram ow skiej, 
Ł. N iepokoyczyckiej, który przeszedł jednogłośnie. 

Przy tej sposobności zgotow ano serdeczną ow ację 
przew odniczącej 2w . Pracy O byw atelskiej K obiet 
L M oraczew skiej. Tow arzystw o K obiet, zachow u- 
ląc sw oją nazw ę i regulam in, stanow i tedy oddn. 
ló-go ubm . oddział Zw iązku Pracy O obywatelskiej 

K obiet. Z w ażniejszych rezolucji przyjęto na  
Ijeździe: 1) złożenia protestu przeciw ko m em orja- 
low i D r. Schachta; 2) protest przeciw ko gw ałtom  
Ipolsklm , 3) oddziaływ anie na kobiety śląskie w  

K ierunku bojkotow ania tow arów zagranicznych, 4) 
Łpel do rządu o roztoczenie baczniejszej kontroli 
lad sam orządem  gm innym , 5) w ezw anie oddziałów  

tow arzystw a do utw orzenia stypendjum  przez każ- 
Ły oddział dla jednego dziecka szkoły średniej. 

IV końcu zjazd jednogłośnie uchw alił w ysłanie de- 
lesz hołdow niczych do  p. Prezydenta  R zeczy  pospoli- 
lej, p. M arszałka Piłsudskiego i do B iskupa Li- 
lieckiego. —

Juljusz de Gastyne.

ŚMw IKM
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (33

—  B a! Już kiedy on się spiknął z W łoszką, 
o m usi być ładny interes ! M a głow ę ! A jaki 
irzyjem ny w tow arzystw ie, jaki w ykształcony ! 
^ch, gdyby nie m atka m oja, byłby się ze m ną oże- 
nł i teraz byłabym kobietą uczciw ą.

Z dziw nem rozrzew nieniem  poczęła obcierać 
zy obrusem . W ino działało coraz bardziej. Poń­
czoszka poczęła opow iadać o sw em dzieciństw ie i 
yspom nienia tak ją rozczuliły, że uw ażając w ino  
la zbyt słabe, w zięła się do koniaku i w reszcie  
tała się senną. N ie chciała już naw et skoszto­
w ać legum iny ani lodów .

—  Tak... sprow adzisz się do nas... na ulicę  
Pixerecourt. B ędziem y m ieszkać razem ... A ntek  
G lista, ty i ja ! Poznajom im y cię z całą  dzielnicą... 
N as w szyscy znają... Zapoznam cię z Purchaw ką, 
l  Julkiem K ulasem , z Jóźkiem  Fajtłapą... Zoba­
czysz, jak będzie w esoło  1... Tylko pam iętaj, że-

Trzy trapy na dnie studni.
W środę w godzinach porannych zdarzył się  

w Jasienicy (pow . brzozow ski) straszny w ypadek  
przy czyszczeniu studni, który pociągnął za sobą  
śm ierć trzech tam tejszych gospodarzy przez zatru ­
cie gazam i.

Józef M asłyk  zabrał się w  tym dniu do czysz­
czenia studni, przyw ołując do  pom ocy  sw ego szw a­
gra Franciszka Prejsnera i sąsiada Jana G ostyłę. 
Po w yczerpaniu w ody spuszczono do stadni Prej­
snera celem w yczyszczenia dna. G dy dłuższą  
chw ilę Prejsner nie daw ał znaku życia, zszedł do  
studni M asłyk, by zobaczyć co  się w łaściw ie  dzieje ze 
szw agrem . A le i ten przepadł w głębiach studni. 
Zaniepojony ten trzeci gospodarz G ostyła postano ­
w ił spuścić się rów nież, aby nieść ratunek tow a­
rzyszom , którzy przypuszczalnie ulegli jakiem uś  
w ypadkow i. Tym czasem zebrało się koło studni

Z Pomorza.
Chełmnoa (O dpust). Tłum nym udziałem  

w iernych cieszył się jak słychać z różnych stron, 
tegoroczny odpust N awiedzenia M atki B oskiej, któ­
ry odbył się w e w torek, t. j. 2 lipca b. r. O dpust 
M atki B oskiej C hełm ińskiej, której cudam i słynący  
obraz w w ielkiej był czci już od najdaw niejszych 
czasów , stanow ił zaw sze m anifestację uczuć w iary, 
to też cieszyć się w ypada, że rozgłos jego nie  
słabnie, ale w zrasta.

Przyłapanie aresztanta. Znany tu  zło­
dziejaszek A lojzy Szulist z Zelgoszczy, został uka­
rany przez sąd za w ystępek kradzieży 8 m iesiąca­
m i w ięzienia, oraz odstaw iony do  dom u popraw cze­
go w C hojnicach, skąd po niezadługim  czasie zbiegł 
i ukryw ał się po różnych w ioskach. N areszcie o- 
pryszek zjaw ił się w  dom n, co zaraz zgłoszono po­
licji, lecz niebaw em znow u znikł. N atom iast 22  
ubm . o godz. 10.30 w ieczorem  szczęście go opuściło. 
Z nam ow y pew nego znajom ego, który m u obiecał 
łatw y a bogaty łup, A loś w yszedł z dom u rodziciel­
skiego i w pobliżu stacji Zelgoszczy naraz znalazł 
się oko w  oko naprzeciw p. Sprengla, który nało­
żył m u pęta i dostaw ił go na posterunek do Lubi­
chow a, skąd niebaw em w ysłano go do C hojnic.

Święto dziatek. Za staraniem ks. pro*  

boszcza B ączkow skiego urządzono  naszym  m alusim  
m ilusieńkim z Tow arzystw a D zieciątka Jezus zaba­
w ę letnią w parku Strzelnicy, gdzie się odbył 
koncert orkiestry 8 pułku strzelców  konnych a ku  
w ielkiej radości m aleńkich m iały m iejsce różne 
m iłe niespodzianki. — W ieczorem w yruszono w  
barw nym pochodzie —  dziatki były przybrane w  
krakow skie i inne stroje narodow e — - na rynek, 
gdzie orkiestra odegrała hejnał: W szystkie nasze 
dzienne spraw y.

Pożar. W  czw artek, dnia 27-go w ieczozem  
w ybuchł pożar przy ulicy Franciszkańskiej 11 w  
dom u p. G oncerzew icza w skutek zajęcia się w ió­
rów u jednego z m ieszkańców . D zięki natychm ia­
stow ej akcji ratunkow ej przywołanej na m iejsce 
w ypadku ochotniczej straży ogniow ej ugaszono  
ogień w krótkim  czasie.

byś m ię nie zdradził z rudą A nielą... N ienaw idzę 
jej... R obi oko do A ntka! Później pojedziem y  
do B lois, zapoznasz nas z sw ą rodziną.

—  Pom yślę o tern!

—  W iem , tyś porządny facet! W iesz, ja cię... 
bardzo... bardzo... lubię...

O parła głow ę na ram ieniu i zasnęła na stole.

N otarjusz patrzał na nią przez chw ilę.

—  Teraz potrzebaby tu było tylko dziadka 
R ichaud ! B yłby dum ny ze sw ej przyjaciółki !

C hcąc się przekonać, czy dziew czyna zasnęła 
na dobre, poruszył ją za rękę, w ołając :

—  W irginjo, śpisz ? Jeszcze kieliszek !

N ie było odpow iedzi, notarjusz był w olny. 
K azał zaw ołać gospodarza i rzekł, płacąc rachunek.

—  Ta m ała jest troszeczkę... pijana i nie o- 
budzi się w cześniej, jak za dw ie godziny. Pozw ól 
pan jej się przespać. M a przy sobie sto dziesięć  
franków , które są jej niezaprzeczoną w łasnością, 
w ięc postaraj się pan, aby jej nie zginęły. G dy  
się przebudzi, każ ją pan w sadzić do doróżki i 
odw ieść, gdzie w skaże. D obrze?

—  M oże pan być pew ny, że w szystko tak się 
stanie. N ikt nie dotknie jej pieniędzy, a gdy się 
przebudzi, odw iozą ją dorożką, dokąd zechce.

Spokojny i zadow olony notarjusz w yszedł na  
bulw ary z cygarem  w ustach.

grono kobiet, które ostrzegały G ostyłę, by się do­
brze  w yw iązać i w  razie jakiegoś niebezpieczeństw a 
dał jakiś ostrzegaw czy sygnał. R zeczyw iście na­
tychm iast po spuszczeniu go dał znak i poczęto  go  
ciągnąć w górę. N iestety w połow ie drogi stra­
cił przytom ność, a nie będąc dość silnie przyw ią­
zanym , spadł na dno studni.

Zaw iadom iona o w ypadku policja przybyła 
natychm iast z dr. K oźlickim . Ponieważ zachodzi­
ło praw dopodobieństw o zatrucia się gazam i zieai?  
nym i, posłano do B rzozow a po m aski gazow e. 
N iestety pom oc przyszła zapóźno. W yciągnięto  
w praw dzie w szystkich ze studni, ale już nie udało  
się żadnego z nich przyw ołać do życia. W ypadek  
obudził w całej okolicy ogólne poroszenie, gdyż  
zm arli gospodarze osierocili żony i dzieci.

Komierowo, pow . Sępólno. (N ieszczęśli­
w y w ypadek.) W ostatnich dniach w ydarzył się  
tu nieszczęśliwy w ypadek, który niem al spow odo­
w ał śm ierć m łodej dziew czyny. Podczas rżnięcia 
sieczki uderzył w głow ę kołek w alu zapędow ego  
niedaleko pracującą m łodą dziew czynę tak silnie, 
że w dusił kość czaszki w m ózg. K rw ią zalana  
dziew czyna runęła na ziem ię. Przyw ołany lekarz  
pow iatow y dr. Szturm udzielił ofierze pierw szej 
pom ocy i zarządził jej natychm iastow e przew iezie­
nie do szpitala pow iatow ego w W ięcborku. D zię­
ki bezzw łocznie przeprow adzonej operacji udało się  
dziew czynę utrzym ać przy życiu. W stanie bardzo  
ciężkim przebyw a ofiara nadal w szpitalu.

Pelplin. (O dpust). W św ięto Piotra i Pa­
w ła odbył się tu odpust, który, jak rok rocznie 
i w roku bieżącym ściągnął liczne tłum y w iernych  
naw et z dalszych okolic. N abożeństw a odbyw ały  
się w kościele paraf  jalnym i w  katedrze. Po  m szy  
św . w kościele parafjalnym m iejscow y proboszcz 
ks. kanonik W . Lew andow ski zaprow adził około 30  
dzieci z parafji i 10 starszych parafjan do katedry  
gdzie J. E. ks. B iskup-Safragan D om inik udzielił 
sakram entu bierzm ow ania. Po południa odbyły się 
uroczyste nieszpory. Przez cały dzień w  Pelplinie  
panow ał niezw ykły ruch uliczny.

Z Wielkopolski.
Koronowo. (N apady bandyckie.) W ub. 

niedzielę w nocy w łam ało się trzech bandytów do  
gospodarza p. D orsza  w e W telnie na w ybudow aniu. 
Pod groźbą w ym ierzonych rew olw erów  żona p. D or­
sza m usiała bandytom  w ydać pieniądze, kosztowno­
ści i nieco bielizny, pcczem  zbrodniarze ulotnili się. 
Jest to już drugi w ystęp bandytów , gdyż w ubie­
gły piątek w łam ali się  nocą do restauracji p. Piot­
row skiego i nakradli różnych w ódek i papierosów , 
co się dało, oraz 60 zł. gotów ki. Policja jest już  
na ich tropie.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pom orski"

IV .

Przyjeżdżając do Paryża za interesam i, pan  
Pousterle staw ał zaw sze w jednym hotelu przy uL  
B ergere. I teraz w stąpił tam , zam ów ił sobie nu­
m er, potem posłuchał m uzyki w kaw iarni i udał 
się na zasłużony spoczynek.

N azajutrz o godzinie 9 rano był już na rogu  
ulicy de M eaux i ulicy Sacretan. W szedł do han­
dlu w in, znajdującego się w sam ym rogu, kazał 
sobie podać przew odnik inform acyjny B ottin ’a, pół 
butelki najlepszego w ina i zasiadł przy oknie, 
skąd m ógł obserwow ać bram ę dom u w skazanego  
przez m łodą dziew czynę.

W idział, że o tej porze kobiety dzielnicy, za­
m ieszkanej przew ażnie przez ludność robotniczą, 
w ychodzą do m iasta po zakupy lub też, aby odet­
chnąć św ieżem pow ietrzem .

C zekał blisko godzinę i w reszcie zobaczył w y­
chodzącą z bram y dom u kobietę, podobną do pani 
5epones.

—  N iech ją! —  zaw ołał —  podobna, bo po­
dobna  !

I rzeczyw iście, na pierw szy rzut oka W łoszka  
bardzo przypom inała żonę pułkow nika. M iała ten  
sam chód niezw ykły, ten sam skład tw arzy, tę sa­
m ą tuszę.

(C iąg dalszy nastąpi).
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W ie c z o r e m  o d  g o d z . 7 — 9 - e j  h a r c e r z e  r o z p a l i l i  

w s p ó ln e  o g n is k o , p r z y  k tó r e m  z a b a w ia l i s ię  g a w ę ­

d a m i , ś p ie w e m , m o n o lo g a m i i td . O  g o d z . 9 ,3 0  

z b ió r k a  c a ło ś c i p o d  f la g ą  o b o z o w ą , g d z ie  n a s tą p i ło  

z d a w a n ie  r a p o r t , m o d l i tw a , c a p s tr z y k , o d tr ą b ie n ie

i c is z a n o c n a . W a r tę  n o c n ą  o b ją ł w  c h a r a k te r z e  

k o m . d r u h S y r o c k i z g r o n a „ S z a r y c h W ilk ó w "  

C h e łm ż a .

D r u g i d z ie ń o b c h o d u ( 3 0 ) r o z p o c z ą ł s ię  ta k  

ja k  p o p r z e d n i. P r z e d u d a n ie m  s ię d o k o ś c io ła ,  

p r z y b y ł d o  o b o z u  k o m . h u f c a  T o r u ń  p . Ż u c h o w s k i .

U d a n o  s ię  d o  k o ś c io ła p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie ­

s t r y  k o le ja r z y  T o r u ń . P r z e d  m s z ą  ś w . k s . w ik a r y  

lU a n th e y  w y g ło s i ł w z n io s łe  k a z a n ie , n a w o łu ją c , b y  

h a r c e r z e s ta l i w ie r n ie p o d  z n a k ie m  k r z y ż a . P o  

m s z y  ś w . , k tó r ą  c e le b r o w a ł k s . w ik . G a b r y c h , n a ­

s tą p ił p o c h ó d  p r z e z  m ia s to  d o  o b o z u .

O  g o d z . 2 - g ie j n a s tą p i ła z b ió rk a  d r u ż y n  o r a z  

r o z d a w a n ie n a g r ó d  i d y p lo m ó w . Z  k o le i o d b y ło  

s ię s k ła d a n ie p r z y r z e c z e n ia h a r c e r s k ie g o . P r z y  

p o c h y le n iu s z ta n d a r u p r z y s tę p o w a ły p o je d y ń c z e  

d r u ż y n y  d o  s k ła d a n ia p r z y s ię g i. P o  o d ś p ie w a n iu  

h y m n u  „ N ie  r z u c im  z ie m i"  p r z y s tą p io n o  d o  p r z y j ­

m o w a n ia  g o ś c i , k tó r z y g r e m ja ln ie  p r z y b y l i d o  o -  

b o z u . L ic z n ie  p r z y b y ły c h g o ś c i p o d e jm o w a li h a r ­

c e r z e ta k , b y  ic h  w e  w s z y s tk ie m  z a d o w o l ić . P r ó c z  

k o n c e r tu u r z ą d z o n o ta m  r o z m a i te  g r y  i z a b a w y  

ja k  s t r z e la n ie  d o  ta rc z y , k o ło  s z c z ę ś c ia i td .

N ie  z b r a k ło te ż d la s p r a g n io n y c h i b u f e tu ,  

g d z ie k a ż d y  m ó g ł s ię  o d ś w ie ż y ć c h ło d z ą c e m i n a ­

p o ja m i .

O  g o d z . 7 - m e j n a  z e w  t r ą b k i r o z p o c z ę ło  s ię  

c ią g n ię c ie lo s ó w h a r c e r s k ie j lo te r j i f a n to w e j.

ułożyli w naszej redakcji za pośrednictwem  

Tow. Kapców Samodzielnych następujący pp. 
Czerwiński 10 zł., Krygier 10 złw Szczepański 10  

zł., Radomski 10 zł., Katlewski 10 zł., Kolendzina 

10 zł., Pietrzak 10 zł., ks. prof. Banieoki 5 zł.
Razem złożono w naszej redakcji 75 zł. Po­

wyższą kwotę wręczyliśmy do rąk skarbnika Tow. 
Kupców Samodzielnych p. Krygiera.

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia  2  l ip c a  1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.
W to r e k  N a w . N . M . P .

Ś r o d a : H ia c e n te g o , H e l io d o r a

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

N a p ió rk o w s k i.  

DYŻUR NOCNY APTEK.

D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a  N o w a " p . M a ­

l i s z e w s k ie g o .

— Osobiste. 2 d n ie m  2 8  u b m . r o z p o c z ą ł Na­
c z e ln ik tu t . S ą d u G r o d z k ie g o p . s ę d z ia  L a n g e r  

s w ó j te g o ro c z n y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y . P . N a c z e l ­

n ik a  z a s t . b ę d z ie  p . s ę d z ia  Ł a b ę c k i .

— Z targu. N a  d z is ie js z y m  ta r g u  p ła c o n o  

z a : m a s ło 2 ,6 0 — 2 ,8 0 z ł . , ja jk a 2 ,5 0 — 2 ,6 0 z ł . ,  

k a r to f le 3 ,5 0 — 4  z ł . , s e r  6 0  g r . ,  tw a r ó g  3 0 — 4 0  g r . ,  

c e b u la  5 0 — 6 0  g r . ,  ja g o d y  1 ,4 0  z ł . , ( l i t r ) , k u r c z ę ta  
3,50— 4  z ł . , ( p a r a ) ś le d z ie ( w ę d z o n e j 2 5  g r . , ( s z tu ­

k a ) . C e n y  n a  in n e to w a ry p r a w ie n ie z m ie n io n e . 

K u c h  d o ś ć o ż y w io n y .

— Ulgi kolejowe dla kuracjuszy. 
W r o k u  b ie ż ą c y m  w y s o k o ś ć z n iż e k k o le jo w y c h  

p r z y  w y ja z d a c h  z  u z d r o w is k  k r a jo w y c h  u s ta lo n a  z o ­

s ta ła  n a 5 O o /o  z a ró w n o  d la  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h ,  

ja k  i p o s p ie s z n y c h . W  la ta c h p o p r z e d n ic h  z n iż k a  

p r z y  w y je ź d z ie  w y n o s i ła  w p r a w d z ie  6 6 ° /o ,  w a ż n a  b y ła  

je d n a k  ty lk o  n a  p o c ią g i o s o b o w e  i k u r a c y jn e ; k o -

r z y s ta ją c y  z p o c ią g ó w  p o s p ie s z n y c h  m u s ie l i  o p ła c a ć  

r ó ż n ic ę  ta r y f y  p o ś p ie s z n e j  w s k u te k  c z e g o  z n iż k a  w  p o ­

c ią g a c h  p o s p ie s z n y c h n ie  p r z e k ra c z a ła  4 0 % . O b e ­

c n ie  w ię c  z a rz ą d z e n ie , w p r o w a d z a ją c e  je d n o l i tą  z n i­

ż k ę  5 0 - p r o c e n to w ą , je s t d a ls z e m  u s tę p s tw e m  d la  

k u r a c ju s z ó w  i le tn ik ó w , k o r z y s ta ją c y c h  z  k r a jo w y c h  

u z d r o w is k .

— Powszechna Wystawa Krajowa 
M im o  w s z e lk ic h  p lo te k , p lo te c z e k  i  k r a k a ń  z ło w r o ­

g ic h  W y s ta w a  z d o b y w a  u z n a n ie o g ó ln y c h  u  s w o ic h  

i o b c y c h , c o  u ja w n ia  s ię ty m  w z r o s te m  z w ie d z a -  

ją c y e h . O s ta tn ie d n i p r z e c ię tn ie 4 2  0 0 0 o s ó b  

d z ie n n ie z w ie d z ia ło W y s ta w ę , a  n ie z d r a d z im y  

ta je m n ic y g d y s tw ie r d z im y , ż e z  w p ły w ó w  z a  

w y jś c ia  z a in k a s o w a ła  W y s ta w a  ju ż  p r z e s z ło  m il jo n  

z ł . P o c ie s z a ją c y  te n  f a k t je s t n a j le p s z ą o d p o w ie ­

d z ią  n a  w s z e lk ie o d g ło s y p u h a c z e a  je s t te ż d o ­

w o d e m , ż e  m a n if e s ta c ja p o ls k ie j p r a c y  i e n e rg j i  

tw ó r c z e j s ta je s ię c o r a z b a r d z ie j m a n ife s ta c ją  

o g ó ln o  -  n a r a d o w ą n a r z e c z d a ls z e g o w y ś c ig u  

p r a c y .

— Błąd drukarski. U le w c z o r a js z y m  n u ­

m e r z e  w  s p r a w o z d a n iu  z r u c h u s t r z e ln ic z e g o P o ­

d o f ic e r ó w  R e z e r w y  w  1 3 - ty m  w ie rs z u  ’o d  d o łu  z a -  

k r a d ł s ię  b łą d , z a m ia s t: N a jw y ż s z y  w y n ik  w  d r u =  

g im  d n iu  w y n o s i ł 6 2 /e o  p o w in n o b y ć 5 2 /e o . P r o -

— Rzucanie wianków w Chełmży. 
J a k  w ia d o m o  C h e łm ż y ń s k i K lu b W io ś la r z y p o d ją ł  

s ię  u r z ą d z ić w  w ig il ję  ś w . J a n a  r z u c a n ie  w ia n k ó w .  

W d n iu  ty m  w ła ś n ie o b c h o d z i ł u r o c z y s te p o ś w ię ­

c e n ie ło d z i , r e g a ty  i t . d . le c z  r z u c a n ie  w ia n k ó w ,  

z  p o w o d u  u le w n e g o  d e s z c z u , m u s ia n o o d ło ż y ć n a  

p ó ź n ie j . N a s i w io ś la r z e  n ie  d a l i n a  to  d łu g o  c z e ­

k a ć  i  p o s ta r a l i s ię , b y  ta  u r o c z y s to ś ć  o d b y ła  s ię  ja k  

n a jp r ę d z e j . I  o to  w  u b . p ią te k p o p o ł . u k a z a ły  

s ię  te le g r a m y n a u l ic a c h , o g ła s z a ją c e r z u c a n ie  

w ia n k ó w  w  ty m  d n iu .

W ie c z o r e m  o  g o d z . 7 ,3 0 C h . T . W . p r z y  

d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  tu t . K o le ja r z y  u d a ło  s ię  w  p o ­

c h o d z ie  p r o p a g a n d o w y m  ‘d o  p a r k u 3  M a ja , g d z ie  

o g o d z . 9 - e j r o z p o c z ę ła s ię  u r o c z y s to ś ć .

Z n a k ie m  r o z p o c z ę c ia  u r o c z y s to ś c i b y ło  z a p a le -  

8  b e c z e k  s m o ln y c h , w z d łu ż a le i n a d i f lg in r p m *  

P ię k n ie o z d o b io n e w  z ie le ń  i o ś w ie tlo n e la m p io ­

n a m i ło d z ie , C h . T . W . i G . K . W . o k a z a ły s ię  

je d n a  p o  d r u g ie j n a  je z io r z e .

N a  w y s z c z e g ó ln ie n ie z a s łu g u je  tu  je d n a z  ło ­

d z i C h . T . W . p r z y o z d o b io n a w  r z ą d la m p io n ó w ^  

W id z , p a t r z ą c  n a  n ie , m im o w o l i p r z e n o s ił s ię  m y ­

ś lą  d o  W e n e c j i , g d z ie z a  d a w n y c h  c z a s ó w  p ły n ę ły  

p ię k n e  o z d o b io n e  i o ś w ie t lo n e  g a la r y .

W  a le i p r z y  je d n e j z z a p a lo n y c h b e c z e k  s ta ła  

o r k ie s t r a . Z  h u k ie m  b ę b n a m ie s z a ły s ię t r z a s k i  

w y b s c h a ją c y c h  r a k ie t , k tó r e c o c h w i la w s p a n ia le  

w z n o s i ły  s ię  z k tó r e jś  ło d z i i z s y k ie m  w p a d a ły  d o  

w o d y . G d z ie  n ie g d z ie  m ię d z y  ło d z ia m i u k a z y w a ły  

s ię  p ły n ą c e  w ia n k i , p o d o b n e  d o  g w ia z d  i m ia ło  s ię  

w r a ż e n ie , ż e  to  d r u g ie  n ie b o m a s ię p r z e d s o b ą .

P u b l ic z n o ś ć , k tó r a g r e m ja ln ie  p r z y b y ła  n a  tę  

u r o c z y s to ś ć ,  b y ła  w p r o s t  z a c h w y c o n a  te r n  w s z y s tk ie m *  

T o  te ż  n a s z y m  w io ś la r z o m  n a le ż y  s ię  u z n a n ie  z a  

ta k  p ię k n ie u r o z m a ic o n y  f e s ty m .

W ia n k i s k o ń c z y ły s ię  o k o ło  g o d z . 1 1 - e j i z a ­

d o w o lo n a  p u b l ic z n o ś ć u d a ła  s ię  d o  s w y c h  d o m ó w .  

N a p r a w d ę u r o c z y s to ś ć  ta  n a  d łu g o p o z o s ta n ie  n a m  

w  p a m ię c i i m a m y  n a d z ie ję , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n a ­

s z e  w  p r z y s z ło ś c i b ę d z ie t r o c h ę w ię c e j d b a ło  o  

n a s z y c h w io ś la r z y  i p o p r z e k a ż d ą ic h  im p r e z ę , a  

b ą d ź m y  p r z e k o n a n i , ż e  i o n i z e s w e j s t r o n y , b ę d ą  

s ta r a l i s ię  d a ć  n a m  r o z m a ite r o z ry w k i . „ C z e ś ć  

W io ś la r z o m " !

— Obchód dziesięciolecia I. druży­
ny harcerskiej im. Ignacego Paderew­
skiego w Chełmżya W  o s ta tn ic h d n ia c h  

d a ło  s ię  z a u w a ż y ć  g o r ą c z k o w ą  p r a c ę  w ś r ó d  n a s z y c h  

h a r c e r z y . O d p a r u ty g o d n i p r z y g o to w y w a li s ię  

o n i d o  o b c h o d u  d z ie s ię c io le c ia , m a ja c  z a m ia r  z te j  

o k a z j i te ż  z a b a w ić  n a s z e O b y w a te ls tw o .

W  u b ie g ły  p ią te k , d n ia  2 8  u b . m . z a c z ę ły  s ię  

z je ż d ż a ć  z a m ie js c o w e  d r u ż y n y  z  T o r u n ia , C h e łm n a  

i W ą b r z e ź n a .

D n ia  2 9  r a n o  o  g o d z . 7 -e j n a s tą p i ła  p o b u d k a  

p o c z e m  o  g o d z . 8 ,3 0  u d a n o  s ię  d o  k o ś c io ła  p o k a -  

te d r a ln e g o  n a  m s z ę ś w . , k tó r ą  c e le b ro w a ł  k s , p r o f .  

B a n ie c k i . P o  m s z y  ś w . u d a n o  s ię  d o  o b o z u , g d z ie  

r o z p o c z ę ło s ię o f ic ja ln e  r o z p o c z ę c ie  o b c h o d u . P o  

o b ie d z ie n a s tą p i ła z b ió rk a  d r u ż y n  i z d a w a n ie  r a ­

p o r tó w , k tó r y c h  b y ło  w  c a ło ś c i 7 5 , p o c z e m  n a s tą p i ­

ły  z a w o d y  m ię d z y  I .  d r u ż y n o w e . K o m is ję  s ę d z io w s k ą  

tw o rz y li p p . P u ła w s k i p r e z e s K . P . H . T o r u ń , D o _  

l e c k i k ie r . S z k . C h ł . w  C h e łm ż y  i o p ie k u n  I . d r u ż .  

C h e łm ż a  i C h a n o rz y ń s k i c z ło n e k  k o m . h u f c a  T o r u ń ’
•

Nasza rodaczka

? ? Pola Negri ? ?
w filmie

Hotel Imperial 

s ję  p r z y  c ią g n ie n iu tw o r z y li p p .: d r . S tę p le w s k i,  

R y ś , K o p p  i in n i . G łó w n a  w y g r a n a  ( r o w e r )  p a d ła  

n a  1 3 - le tn ie g o  u c z n ia  g im n a z ja ln e g o .

K o n c e r t t r w a ł d o  g o d z ; 8 - m e j . N a  z a k o ń c z e ­

n ie  u r z ą d z o n o a u k c ję a m e r y k a ń s k ą z  r e s z te k  to ­

w a r u .

O  g o d z . 9 - e j r o z p a lo n o  w s p ó ln e  o g n is k o , p o ­

c z e m  n a s tą p i ło o f ic ja ln e z a m k n ię c ie o b o z u . N a  

n o c  p o z o s ta ły d r u ż . I . z  C h e łm ż y t . z w . „ S z a r e  

W ilk i" , I I . C h e łm ż a  i I I I . T o r u ń , r e s z ta  p o ż e g n a ­

ła  o b ó z  g r o m k im  o k r z y k ie m  „ C z u w a j" .

N a  z n a k  z a m k n ię c ia u r o c z y s to ś c i s p u s z c z o n o  

f la g ę  h a r c e r s k ą .

— W obronie bliźniego utopiła się 
D o n o s z ą n a m , ż e w  F a le n c in ie  u to n ą ł w  d n iu  

w c z o r a js z y m  ja k iś  c h ło p ie c  la t 1 1 . P e w n a 1 3 - le t -  

n ia  d z ie w c z y n a , w id z ą to n ą c e g o c h ło p c a p o s p ie ­

s z y ła  m u  z p o m o c ą , le c z n a n ie s z c z ę ś c ie w  o b r o ­

n ie  b l iź n ie g o  p o ło ż y ła ta k ż e  s w e  ż y c ie , g d y ż  u to ­

n ę ła  r ó w n ie ż . O s tro ż n ie , n ie  ż a r to w a ć  z w o d ą ! —  

N ie c h  p o w y ż s z y  w y p a d e k p o s łu ż y  k u  p r z e s t r o d z e  

r o d z ic o m  i o p ie k u n o m , a b y  n ie  p u s z c z a l i n ie le tn ie j  

d z ia tw y  d o  je z io r a  b e z d o z o r u . —

— Państwowy Kurs Nauczycielski 
w Toruniu. M in is te r s tw o W . R . i O . P . n a  

s k u te k s ta r a ń  K u r a to r ju m  O k r . S z k o ln e g o  P o m o r ­

s k ie g o  z e z w o l i ło  n a  o tw a rc ie  z d n ie m  1 w r z e ś n ia  

1 9 2 9  r . p r z y  P a ń s tw . S e m in a r ju m  N a u c z . Ż e ń s k ie m  

w  T o r u n iu  je d n o r o c z n e g o k u r s u n a u c z y c ie ls k ie g o  

d la  a b i tu r je n te k  s z k ó ł ś r e d n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h .

N a u k a  je s t b e z p ła tn a , a  k a n d y d a tk i o b o w ią z a ­

n e  b ę d ą  ty lk o  d o u is z c z e n ia ta k s , u s ta n o w io n y c h  

d la  u c z e n ie p a ń s tw , s e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k .

K a n d y d a tk i u b ie g a ją c e s ię  o  p r z y ję c ie  n a  k u r s  

w in n y  w n ie ś ć p is e m n ą  p r o ś b ę  d o  D y r e k c j i P a ń s tw .  

S e m in a r ju m  N a u c z . Ż e ń s k ie g o  w  T o r u n iu , u l . S ie n ­

k ie w ic z a  4 6 .

— Zbliża się niedziela, d z ie ń  7 l ip c a ,  

a  z  n im  p r z y p a d a  la to w a z a b a w a  Z w ią z k u  'I n w a l i ­

d ó w  W o je n n y c h  w  o g r o d z ie Konkordja. P r z y ­

g o tu jm y  s ię  z a w c z a s u  d o  te g o  f e s ty n u I n w a lid ó w .

—’ Czy lato naprawdę będzie 
pogodne i ciepłe ? R ó ż n i m e te o r o lo ­

g o w ie i je s z c z e in n i „ p r o r o c y " p r z e p o w ia d a ją , 

ż e te g o r o c z n e la to b ę d z ie c ie p łe i p o g o d n e .  

J e d n a k o w o ż p r z e p o w ie d n ie  ic h  s ię n ie s p r a w d z a ­

ją , b o w ie m  o d  k i lk u  d n i p a n u ją c e  z im n o  i d e s z c z  

n ie z a m ie r z ją  u s tą p ić  —  a  m o ż e . . . m o ż e b ę d z ie  

c ie p ło  g d y  n ie  b ę d z ie z im n o ?  lu b  g d y  b ę d z ie  d e s z c z

to  b ę d z ie p a d a ć ? N a  ta k ie .p r z e p o w ie d n ie * n ie  

p o tr z e b a  p r o r o k ó w  —  to p r z e c ie k a ż d y w ie !

Na srebrnym ekranie.

— Dom Grsechu, P o d  p o w y ż s z y m  ty tu ­

łe m  w y ś w ie t la Kino Polonja n a  o g ó ln e  ż y c z e ­

n ie  S z a n . P u b l ic z n o ś c i ty lk o  je d e n d z ie ń  i to  d z iś  

w e  w to r e k  d w ie s e r je  r a z e m .

P o tę ż n y  d r a m a t ja k ie g o  d łu g o n ie w id z ia n o ,  

z a w ie ra  b o g a tą t r e ś ć , i lu s t ru je „ D o m  G r z e c h u " ,  

k tó r y  z b u d o w a ła  d la  s w e j r o z k o s z y c ó r k a b o g a te ­

g o  f a b r y k a n ta b e z w ie d z y  o jc a . T r a g e d ja o jc a ,  

k tó r y  z m iło ś c i d o  c ó r k i p o ś w ię c a w s z y s tk o , a b y  

u p a d łą  r a to w a ć . S łu s z n ie n a z w a ć m o ż n a P a w ła  

W e g n e r a  r y w a le m , J a n n ig s a , k tó r y  w z r u s z a w id z a  

d o  łe z , i z b u d o w y w a b o g a tą  t r e ś c ią , ta k  ż e w id z o ­

w ie  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  a ż  d o  k o ń c a s ą  w  n a p ię ­

c iu . Z a te m  p a m ię ta jm y , ż e d z iś w e  w to r e k  s p o t ­

k a m y  s ię  w  „ P o lo n j i" .

Przy slabem trawieniu, n ie d o k r w is to ś c i , ’wy­
c h u d n ię c iu , b łę d n ic y , c h o ro b a c h g r u c z o łó w , w y s y p k a c h  
i c z y ra k a c h  n a tu ra ln a  w o d a  g o r z k a  „Franciszka-Jó- 

zefaŁ d o s k o n a le  r e g u lu je  ta k w a ż n ą c z y n n o ś ć k is z e k

Bank Polski płacił dnia 1 lipca za: 
d o la ry  a m e r y k a ń s k ie  

f u n ty  s z te r l in g ó w  

f r a n k i s z w a jc a rs k ie  

f r a n k i f r a n c u s k ie  

m a r k i n ie m ie c k ie  

g u ld e n y  g d a ń s k ie  

s z y l in g i a u s t r ja c k ie

Giełda zboożwa
P O Z N A Ń  d n ia  1 . 7 . 1 9 2 9 .  r o k u  

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .
Ż y to  n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
P s z e n ic a  n o w a  
J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y  
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  
O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M ą k a  ż y u n ia  7 0  p r o c  
M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c .  
O trę b y  ż y tn ie

8 ,8 6 -8 ,8 5

4 3 i0 6

1 7 0 ,9 0

3 4 ,7 8

2 1 1 ,6 3

1 7 2 ,3 1

1 2 4 ,8 6

26,25—27,25  

46,00-45,00  

27,50— 28,50  

00,00-00,00  

26,00— 27,00  
40,25— 00,00  

66,00— 70,00  
19.00— 20.OQ
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O b y w a te lstw u m . C h ełm ży i o k o licy ['
polecam się do w ykonyw ania w szelk ich prac

ś lu sa rsk o -b u d ow la n y ch  | 
ja k : k o n stru k cji że la zn y ch , p a rk a n ó w  (s ia tk o - O  

w y ch  i że la zn y ch ), o g ro d zeń  g ro b o w y ch , in sta -  
la cy j w o d o c ią g ow y ch  i k a n a liza cy jn ych , sp a w ań II  
a u to g en iczn y ch (A u to g en isch e S ch w eissu n g ) II  
w szy stk ich m eta li o ra z rep a ra cy j p o m p i ro z- I  
m a  i  te  in n e  p ra ce  w ch od zą ce  w  za k res  ś lu sa rstw a . I  
Pracę w ykonuję so lidnie; fachow o i pod gw arancją, po cenach konkuren- M

cyjnych . —  Przy w iększych pracach daję dogodne w arunki. F 1

Posiadając w ieloletnie fachow e dośw iadczenie, zapew nić m ogę rzetelne  
przeprow adzenie w szelk ich prac z gw arancją kilku letn ią .

W ła d y sła w  C za rn eck i
Z a k ł a d  ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y

S trze leck a  2 . C H E Ł M Ż A S trze leck a  2 .

“  l / i n n  r i n l f t n i f t H  og^ne życzenie  n

|| Kino W
r/jk w ro li głów nej :

□  §  P a w eł W eg n er
P o czą tek  sea n só w  

O g O d z . 7 4 5 I 9 4 5

T o w a r y  k o l o n j a l n e !  C u k i e r k i !

K o n w i e  do m leka

W i a d r a  em aljow ane i ocynk.

K o t ł y  do  bielizny  i paszy  ocynk. 

Ż e l a z k a  do prasow ania  

G a r n k i  kam ienne

&  S z k ł o  sto łow e i prasow ane, fa- 

jans i porcelana nadający się na  

h każdy  podarek  oraz  w szelk ie  sprzęty  

d o m o w e  i  k u c h e n n e

poleca po najn iższych cenach

■ W o jc iech B a lcero w icz
|  C h ełm ża , R ynek 13.

F a b ry k a cja  
cza p ę  

nrzędniczęch , w ojskow ych  
i szkolnych , P rzy b o ry  
m u n d u ro w e poleca  

H .  B u n n  i  S y n

B  y d go szcz  

ul. G dańska nr. 153  

W ysyłka pozam ieiscow a

w e  w t o r e k  d .  2 - g o  b m .  t y l k o  j e d e n  d z i e ń !  W

Potężny dram at salonow o-sensacyjny w  dw óch serjach (d i

d w i e  s e r j e  r a z e m !

II T ra ^ ed ja  O « |ca
Potężne to arcydzieło pow iniem każdy zw iedzić, poniew aż

K a żd e T o w a rzy stw o !
zabezpieczy sobie powodzenie 

i zy sk n a za b a w a ch ta to w y ch  
jeśli kupi na fanty, koła szczęścia i t. p. 

w in a  o w o c , i  g ro n o w e  
oraz w ó d k i i lik iery  

jilj in M ra isk l

F  W la śc .: firm ? 1 . A . L a u b e  

C H J E Ł B Ż A B IN E K  1 4 . T E L . 1 2 7 .

D e l i k a t e s y ! C z e k o l a d y  !

2

O '

Mla
9547

haidlu! W szy stk ie g a tu n k i

Srehro i złoto 
oraz m o n ety  

kupuje po najw yższej 

cenie dziennej 

G o łęb iew sk i
Z akład zegarm istrzow ­

sk i i zło tn iczy R ynek 1 4

B y d g o sk a :

G a rb a rn ia i
B ia lo sk ó rn ia ;  

B ydgoszcz Jasna 17 S  
Przyjm uje do gar- 5  
bow ania na rind- ■ 
boksy-B okskalf,ało- ■ 

nów ki, oraz garbu- ■ 

ie w szelk ie skóry ■ 
z w łosem . ;

F iłk i
w  rozm aitych w ielko­

ściach i kolorach m a  

stale na sk ładzie.

S k ła d P a p ieru  

D ru k . P rzem y sł.

H a n k i  
księgow ości, koresponden­

cji i stenografji 

udziela

G .  V o r r e a u  
rew izor ksiąg  

B y d g oszcz  

ul. Jag iellońska 14.

P a l> y j » 
lep m k , sm o ię r 

trzc in ę su fito w ą , 

g w o źd z ie p a p o w e  i trzc in o w e , 
cem en t p o rtla n d zk i  

i w szystk ie  

a rty k u ły m a la rsk ie  
oraz w ielk i w ybór ta p et  

jako i S ó l  b y d l ę c ą  
oferu je po cenach konkurencyjnych  

H a rto w n ia k o lo n ia ln a i  
fa b ry k a  w ó d ek  i lik ieró w  

F i B o ru s  i C zerw iń sk i  
C h e ł m ż a ,  u l .  S t r z e l e c k a .

«

5 '

W ła śc ic ie l: J ó zef G rzeszk o w ia L
M iejsce spotkania dla przyjezdnych

Z  
c

n 
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w
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2. 
2 ’

Stacja A utobusow a

i i E Q T a i i D i i P i n  g r u o z |a°z 
n i i i  i  n  u n i i u  j n  _  i -

O biady z 3  d a ń  1,20 z ł .  gorące potraw y oraz napoje 

w szelk iego gatiinku o każdej porze dnia.

•  L o k a l  o b o k  p r z y s t a n k u  t r a m w a j o w e g o  
5  m i n u t  o d  d w o r c a .  O t w a r t y  d o  1  w  n o c y .

K o l a c j a  a  l a  c a r t e  j u ż  o d  8 0  g r .  p o c z

P IS T O L E T  s
Straszak N r. 6 nie­

m ieckiej roboty, 
naboje m etalow e, kal. 6. 
m m . H uk ogrom ny, obro ­
na  od  złodzieji, m ieszkań  
le tn isk, furm anek , row e­
rów . sam ochodów  etc. W ysyła ­
m y  bez pozw olenia. C ena z prze ­
sy łką 12 zł. Setka naboi 5 zł. 

fu terał 2,50 zł. oliw a 1 złoty .

O trzym ano na w akacje i le tn ie w yw czasy duiy  
w ybór karabinków w iatrow ych i floberów . jak  
rów nież nadeszły pisto lety  L olta , Savage ’a, W e- 

bley ’a, Sm itha, W essona. B row ninga i inne.
W yciąć i zachow ać

Składnica broni, am unicji i przyb . sport.

T . F A  L  k  O ii l
W A RSZ A W A , ulica E m ilji Plater nr. 20 |801 .

MARKA

Ł a tw o  i w ie le p ien ięd zy  o szczęd z isz  O trzy m a sz  n a  k a żd y  cza s!

szy b k o  i to n io T II
D r u k i  r o z m a i t e g o  k o l o r u  !  

U r z ę d o w e  i  p r y w a t n e  !

P l a k a t y !  U w i a d o m i e n i a  ś l u b n e ,  z a p r o s z e n i a ,  w i z y t ó w k i ,  

j a k o  i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  f o r m u l a r z e ,  l i s t y ,  k o p e r t y  

d l a  p r z e m y s ł u  i  k u p i e c t w a .

G d z i e !  u * '  y j W W

F r . M iem csiy k a  w  C h ełm ży , R y n ek  B ed n . ró g  H a llera


